
Cena 5 zL Opłata uecńowa uiszczona ryczałtem. Goście niemieccy 
u l'rez-vdenta R. P. 

Dnia 6 bm. w Belwederze Prezydent Rzecey 
pospoli>tej Bolesła·w Bierut pl'!lytjął na aud:ien 
cji delegację !'!lądową NRD w osobach: wlce
premier Walter Ulbricht, min. Ckocge Hand
ke, wiceminister Anton Ackermainn, wicemi
nister Bruno Leuschner i wiceminister Willi 
Rumpf. 

N!' 1'55 (1425) 

ROK v. us SRODA 

Ze strony polskiej obecni byli: wicepre.-niea
Hilary Miru:, sekretam generailny MSZ, amba 
sador Stefan Wierbł<>wl'lki i szef misji dyiplo
ma.ty=ej R. P. w Berlinie amb. J. faydorczyik. 

Delegacji nządowej NRJD towarzyseył S!le<f 
mi&ji d'Jl!PlOl!llatycznej NRD w Wairsza'Wie -
ambasador Friedirich Wolf. 

Wszechstronna, pokoiowa współpra'a 
Rozmowy warszawskie przvczyniq się do dalszego ·zacieśnienia 

przyjaznych stosunków z Demokratycznymi Niemcami 

Wilhelrn Picck - Prezydent Niemieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej podpisuje Apel 

Sztokholmski.. 

W dniach 5 i 6 crzerwca br. baiwiła w Wair
szawie delegacja :rządowa Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej pod przewodnictwem 
wicepremiera WaiteTa lBbrichta. 

W Cfl.ia'Sie roomów przeprowadzonych mię
dzy delegacją a Rtządem Polskim omawiano 
e;agadnienia interesujące obydwa !'!lądy, zwią 
zane z dążeniami do utrzymania pokaju. 

W wyniku romnów obie strony ut«Odniły 
wspólną rieklancję w spra.wie wytyczenia u
stalonej i istniejącej państwowej gra.nicy pol
slro - nremieclcied na Odne i Nysie Łużyckiej. 

W crzasie pobytu niemieckiej delegacji rzą
dowej dokonano poważnego kroku na.przód w 
dziedzinie zacieśnienia stosunków g-OSPoqa;r
ezycb między obu państwami. 

Została podpisana um()IWa o ~jemnym o
brocie towarowym i płatniczym na rok 1950, 
która rzapewnia wzrost obrotów handlowy~ 
o przeszło 60 proc. w porównaniu z rokiem u
biegłym. Zawarto rówńież uikład o wspól;pra
cy technicznej i naukowo - techni~ej oraz 
porozumienie o obrocie płatniczym. 

Obie strony wymieniły podstawowe infor
macje, dotyczące Planu &ześcioletniego Pol
ski oraz Planu Pięc'ioiletniego Niemieckiej Re
publiki Demokratyaz.nej. 

l\1ając na wz,gtęclri:ie planowy rozwój wza
jerninych obrotów towarowych, obie strony 
posfanowiły przy&tą.pić we wrześniu bieżące
go roku, w oparciu o SfWe państwowe plany 
;::os:po<larcze, do zawarcia umowy o wiefolet
niej wymianie towarowej. 

Pod-pisany izostał przez obie strony pro·tokół 
o współ;pracy kulturalnej. PrCJltokół ten prze
widuje wzajemne udziielanie ułatwień na po
lu badań i prac naukowych, wymianę warto
ścfowych dzieł naukowych i literackich oraz 
wymiam; w zakresie filmu, teatru, muzyki i 
radlia. Obie sitrony będą sobie wza.jemnie udo
stępniać doświadczenia iz; dziedci.ny programu 
i organizacji srz.kolnicttwa i kultury fizycrz.nej. 

PoSIZC'Zególne układy gospodarcrz;e podipisa:li: 
ze strony po•lsikie·j - wicepnzewod1IJ.iczący 

PKPG minister E. Szyr, minister Hanclu Za-
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Społeczeństwo Czechosłowacji 
domaga się surowego ukara

nia zdrajców 
Tocrz.ący się obecnie przed sądem pa1istwo~ 

wym w Pradze prcx:es praecir\V'ko 13 zdraj
com i srz.piegom wywołał wśród na.jszerszych 
warstw s:połecrteń1'1bwa czechosłowackiego o
gromne ~burzenie. Z całego kraju nazpływa
j·ą do pre'l.ydium Sądu tysiące Hsitów i rezo
lueiji, w których robotnicy, młodzit:ż i inteli
gencja precUJjąca domagają się jak naijsurow 
sizego ukaTania ~brodniaTzy. 

Oz.echosłowacki Komitet Obrońców Pokoju 
ogłosił komunikat, w którym ostro potępia 
nrzestępczą działalność szpiegów i wywrotow
ców i wzywa cale społeczeńS>f!wu do .zaostrze
ruia CZJUjnooci wobec reakcji i jej agentów. 
Ok.ręgowa Rada Związków Zawodowyc.'l w 

Pradze wydała proklamaciję, w której wzywa 
robotn•ików, by w od1powiedizi na zbrodnicze 
knowania zdrajców przy~t~wali masowo do 
współza.wodnictwa pracy dla wzmocnienia go 
spodarki swej ojozyzri.:v ludowo - demokratY.,
Olll'lerj. 

granic2lilego T. Gede, podsekretarr-z Stanu w 
Min. Finansów - W. Trąmpczyi.1.siki. 

Ze i:>trony niemieckiej - minister Handht 
Wewnętrzno - Niemieckiego, Handlu Zagrani
cznego i Zaopatnenia - G. Handke, Hicemi· 
nister· Planowa.nia B. Leusclmer i wieemini
ster Finansów W. Rumpf. 
Protokół o wsipó~pracy kulituralnej podpisa

li: ze strony polskiej - minister Oświaty 

Odra - Nysa 
granicą przyjaźni i pokoju 

St. Skr.zesz.ewski, ee strony niemieckiej -
soof mis1i dyploma.tyc=ej Niemieckiej Repu
bliki Demolu·a<tycrmej w Wa~awie - amb. 
FriedTich Wolf. 

R11iZD1owy toczyły się w a.tmosferu pl"Zyja
źni i wzaJemnego zrozumienia, 

W dniu 6 02:erwoa br. delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki DemOlkratyo:mej opu· 
Ściła Waxsrzawę. 

Deklaracja Rządu R. P. i Rządu NRD 

• • * Pierwsza wia;yt,a delegacji rzqdowej Niemiee
kiej Republiki Demokratycznej w Polsce pr.zynio 
sla bogaty plon w postaci szeregu dokum"ent9w. 
mających ogromne znaczenie dla dalszego rozwo 
ju przyjaźni i współpracy pokojowej między na· 
rodem polskirn i narodem niemieckim oraz ina 
wzmoi:enia sił obozu pokoju, na czele którego 
stoi Zwiqzek Radziecki. ' 
Powstała dzięki zwycięstwu ZSRR nad faszy::.· 

rnem hitlerowskim i pracująca nad wykorzysta 
niem w całej pełni owoców tego zwycięstwa Nie
miecka Republika Uemokratyczna wyrwała ko 
rzenie i.mperializinu i agresji - przez zlikwido
wanie właclzy , i wpływów monopoli i junkrów. 
Republika przeprowadziła i przeprowadza wśród 
ludności ogromną pracę wychowawczą w duchu 

Rząd Rzeczvp::ispolitef Polskiej i Deiega.cja Rządu Tymczasowego Niemiec- pokoju i przyjaźni między narodami. 
\dej Republiki Demokratycznej ożywione pragnieniem utrwalenia pokoju Szc=ególttie wielki jest wkład Niemieckiej Re· 
l wzmocnienia obozu pokoju, walczącego pod przewodtem Związku Radzieckie- publiki Demokratycznej w dzieło walki z antypol 

t h b d . . · ski.m reu.'izjonizmem. W tej dziedwtie NRD uzna 
go przeciw knowaniom sil imperialis ycznyc , iorąc po uwagę os1ągmęcia la i przyjęła jedynie słusz1Le i jedynie interna-
.\fiemi€ckiej Republiki Demokratycznej w dz.iele umocnienia nowego porządku cjonalistyc:me sta1towisko, że grani.ca na Odrze 
demokratycrnego .i r?zwo;u si_ł skupi?jąc~ch się wokół frontu Na.ro<lowego De- i Nysie jest gra1ticq pokoju i że rewizjonista jest 
nmkratycznych Ntennec zgodme ustahły, ze . wrogiem nie tylko narodu polskiego, ale j naro-

w interesie dalszeg-0 rozwoju i pogłębienia dobrosasiedzkich stosunkow du niemieckiego. 
i przyjaźni między narodem polskim i niemieckim leży wytyczenie usta~ le<f.nq z najważ11i~jsz~ch kon~ekwencji tego sro
lonej i stniejącej między obu państwami nienaruszalnej granicy poko-1 nowis~~ było podp~anie w dn~b. ~z~r~jsz~i ~e 
ju i przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej. klaracii 0 iv:tyczei~iu ~stalo11e1 i .istn1e1'fcCeJ mię· 

W ten sposób Niemiecka Republika Demokratyc:ma realizuje oświadczemie~ iuzy; opbr~v,!11laz'nsn·twarno'drm~rNus~lneŁ1 ~rank~ GP0"°: 
· G t hl d · 12 "dz· ·k 1949 • N, i na ze i ysze uzyc iei. rani 

premiera 1ro e~o a z .n1a pa.z ier D'l a r. . , ca na Odrze i Nysie Łużyckiej oparw była dotych 
W wykonamu powyzszego obie strony postani;>wi'ły uregulowac drogą poro- czas na aktach międzynarodowych, w ustalaniu 

zumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i istniejącej granicy państwo- których naród niemiecki. nie brał i nie mógł brać 
wej na Od1rze i Nysie Łużyckiej oraz sprawy przejść granicznych, małego ru- udziału. Obecnie - zgodnie z wielokrotnie skla· 
chu granicznego i , żegh.igi na woda-eh pasa g-rąnicznego. danymi d~kla.raci?"."i, naró~ '!iemiecki w osobie 

• . Rządu N1enneck1eJ Republiki Demokratycznej 
san.kcjonuje te granice zgodnie ze wszelkimi za. 
sadami prawa międzynarodowego. 

Ro.zwijać się będzie i krzepnqć Ostatecznie wytyczona zosuuiie w praktyce ist
niejqca dotychczas granica i uregulowane zostaną 
wszystkie problerny związane z usankcjonowaniem 

przyiaźń między Demokratycznymi Niemcami a Polską tej granicy. w ten sposób naród niemiecki w oso 
bic swego prawowitego rzqdu daje najbarclziej 

W spólna deklaracja podpisane umowy 
sprzyjać będq dalszemu usuwaniu nagromadzo. 
nych przez wieki W'..ajemnych niechP,,ci i uprze
dzeń, wynikłych z tak bolesnego dla narodu pol

skiego, a kat.astrofal.ne. 
go również dl.a narodu 
niemieckiego $lawetne. 
go ,.Drang nach Osten", 
sprzyjać będq dalszemu 
pogłębianiu i rozszerza 
ni.u ~tos1U1ków mifJd,zy 
narodem polskim 
niemieckim. 

Szczególnie chciał· 
by1n podkreślić, danio 
•łość numifeswcyjną, a 
także i 1roolnq donio
słość dla rozwoju dobro 
sąsiedzkich stosunków 

Zapewniamy naród polski, że miłujqcy pokój sUUwwczą odpowiedż rewizjonistom i podżcgaczorn 
Niemcy uczynią wszystko, aby rozpowszechniać pra wojennym i najbardziej stanowczy wyraz chęci po 
wdę o wielkim dziele odbudowy miłujqcego pokój k0ojmvej współpracy z Polskq i dalszego jeszcze 
narodu polskiego, który wstqpil na drogę wiodącą umocnienia pokoju. 

do socjali:mm. Zrobimy · Veklaracja i układy warszawskie stwarzajq jun 
.w szczególności wszyst· dament pod taką współpracę, jaka jest możliwa 
tco, co leży w naszej mo tylko między krajami wyz:wolo11ymi spod panowa 
cy, by w Niemczech ::a nia imperializmu i zdqżającyrni - pod przewo
chodnich i w Berlinie za dcm ZSRR - do jednego celu, któremu na imię 
chodnim pozyskać więk pokój, przyjaźń i współpraca narodów. 

szość ludności dla wiel ·---------------------kiego, światowego fron-
tu pokjit. 

D:riękujerny Pa1iom 
1t1k najserdec:niej za 
-.omoc, jaką okazujecie 
•uM::ernit narodowi dla 
·vykonania jego wielkich 
zadań. 

W spólnym hasłem na 
rodu 11iernieckiego i narodu polskiego niechaj 
będzie: 

Ambasador RP w Moskwie 
przechodzi na inne stanowisko 

Prezydent R. P. odwołał ambasadora 
R.P. w Mo~kwie ob. Mariana. Naszkow
skiego, który przechodzi na inne stano
wisko pat'ist \Vowe. i przyjaźni między narodem polskim i niemiec· 

him, u tym sam)m doniosłe wzmocnienie obozu 
u:alki o pokój u:ynikłe z postanowień obu rzą· 
dów, polskiego i niemieckiego, wytycz·enia obecnie 
istniejącej między obu państwami, nienaruszalnej wieczna, nierozerwalna przyjaźń między 11aro-
gra11icy pokoju i przyjażni na Odrze i Nysie dem niemieckim i polskim, 

Dnia 6 bm. ambasador R. P. Marian 
N aszk<lwski opuścił Moskwę, wracając 
d(l kraju. 

Łużyckiej. ścisła przyjazna współpraca między R:qdem 
Wiemy i wierzymy głęboko, że rozwijać się Niemieckiej Repu'bliki Demokratycznej Rządem 

będzie i krzep11ąć przy jaźń pomiętlzy demokratycz 
nymi Niemcami u Polska. Polski Ludowej. 

(Z przemówienia, ,:,ygłoszouego przez pre·'/ (Z przemówienia, wygłoszonego przez wi-
micra Cyrankiewicza po podpisaniu umów cevremiera Ulbrichta po podpisaniu umów 
między lhf!dem RP i Rządem NRD). między Rządem RP i Rządem NRD). 

Werbunek robotników rolnych 
przyczyni się do usprawnienia akcji żniwnej w PGR-ach 

czej jest główlllym warunkiem szybkiego i 
sprawnego pnzeprowadz.e:nia rzJbiorów, urzędy 
zatrudnienia wraz z prer.cyd.W.m:i rad narodo
wych pmy współudrtiale ins.tylłiuoji i oa.-ganirta
cji wrunogą akcję werbunkową talk, aby zosta 

Należy zgłaszać 
mienie posiadane za granicą 

W numenze 23 Dz. Us1taw RP uikazały &ię 
rolZ'porządzenia ministra Final!l.SÓW w spraw1e 
zgłaszania m~en~a posiadanego iza granicą o
raz na>leżności od zagranicy, jak również zgła 
szania zobowiązań wobec zagranicy oraz znaj
dującego się w kraju mienia cudzoziemców. 
Rooporządzenia te nakładają na osoby fiey

cz.ne i prawne, zam.iesrz:kujące w Polsce obo
wiąrzek zgłoszenia w NaTodowym Banik~ Pol
Slk:im mienia posiadanego za grani<:ą w ciągu 
90 dni, licząc od 8 czerwca 1950 r. · 

Fi..lrllponądzenLa ~ewidują także zgłasza
nie oobowiązań wobec zagranicy. 

Za niedopełnienie obowia,zików określonych 
w rOOiPOr.ządzeniaoh pTZewidrziane są kairy a
resrz..tu do 3 lat i więz;ieruia od 3 do 15 lat o
raz grzywny. 

W opublikowanej os>ta1mio uohwaile Rady 
Ministrów w sprawie tegorocz.nej kanljpanti 
żni·wnej i omłotowej. duży nacisk położono 
na zapewnienie Pai'l.stwowym Gosipodarst:wom 
Rolnym od•powicdn~e.i liczby robotników, któ- . 
ra zapev.rniła by terminowe WY'konanie wsizy
stkich prac, związanych ze sipirrz;ętem i om.lo
tem. ~:::::u~:=:::0 dow~~:;: Depesza Prezydenta NRD 

pełnej mobiliri:aoji całej słit.Wby zatrudnienia . w '75 rocznicę urodzin T. Manna 
i prezydiów rad narodowych. ~at tycll Z oka0ji 75 rocznicy urcc!~n wyb'.tnego pi
whdz będzie '?' z:wiądu z tym w okresie ~ sarza niemieolciego - Tomasza iManna prezy
b~nku szczegoln:i~ mocn~ .~a~ał wypadki I dent Niemieckiej Republiki Demokraityc:zned 
brurokrat~u, ~eudo~osc1 i niedbalstwa c:- - W±lhelm Piecik wystosował do pr!lebywa
ra~ wypadki złeJ wob nrzv wyko11'<J1Wamu ! jącego w LU!f!.ano iJ11mlait.a deioe<.SZe ar.aitu.J.c ~yj-

W :wriąz!ku z tyun uchwala oobowią'Z<łła mi
nistra Pracy· i Qpieki Społecznej oraz prezy
dia wojewódizkich i powiatowych rad narodo
wych do prrtepr<Ywadizenia werbunku mbotni
ków d:J.a PGR na okres żniw. 
Poniewaiż zape<'W:nierije Państwowym Gos

p008.11'$'twO'ITl R01n~ ,.-o<lP?Wiedriie,i &:iły rcbo- plan\I W~i)u~owego. , na. 
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Botaniczna „Arka Noego" 

Czarodziei s·adów JANKA W.: - Wyszła Pani za c:U-0wieka 
o 20 lat starszego od Pani. Po kilku Iata.eh 
zorientowała się Pani, że nie kocha Pani swe 
go męża i że najlepszym wyjściem z sytuacji 
byłby xozwód. Tak nie można prooz.ę Pa.ni. Nie 
wolno Pani pozostawiać człowieka srumego dla
tego tylko, że jest stary. Przecież zcdawała so 
bie Pani chyba z tego sprawę, że każdy rok 
będzie c<>raz bardziej pogłębiał różnicę wie
ku między wami. żaden sąd nie dop~trzy Slię w 
powodach, jakie Pani przedstawia dosta.tecz
nych motywów do rozwodu. Pro&z.ę s.pojrzeć na 
życie poważniej, a na małżeństwo nie jako .11.a 
pasmo uciech i zabaw, ale przede wsrz;y<;tkim 
społecz,nych obowiązików. Nie pisrze Pani nic 
czy macie dzieci. Przypus'l{!zam, że nie, skoro 
nie wspomina Pani nic na ten temat. Ale na
wet w tym wypadku, względy etyczcne nie p<>
winny Pani pozwolić na odejśc:ie od człowieka, 
który przecież za~ze był dla Paini dobrY"m i 
życzliwym opiekunem. 

Iwan M·iczurin stworzył nową teorię nauki o hodowli roślin. 
W 15-tq rocznicę śmierci genialnego uczonego 

Syn nieznanego riazailskiego ogro<lni
ka Iwan Władimi.rowicz Miczurin Uf()
dził s'~ 28 października 1855 roku. Mi
ezurin, pozbawiony przez ustrój kapi.tali
sityczny nie tylko wyższego wykształce
nia, a,le nie mo.gacy nawet ukończyć 
średrnl<->j szkoły, pieirwszy po Darwinie 
wypowie-dział ważkie s!Qwa w biol~ii i 
o-tworzył przed darwinizmem nowe hory 
zonty, wyzwalając go z pęt teoretycz-
nych rozważ?ń. . 

Miczurin, udowadniając, że człowiek 
może zmienić przyrodę, wcieUł w życie 
myśl Engelsa o pod'poorządkowaniiu i kie
rowan,iu przez człowieka przyrodą we
dłul! swoirh pob z~b. 
„Na ~.zym zadaniem , jest brać, a nie 

oczekiwać laski przyrody". W tych śmi<i 
łych stewach zamknął Miczurin całą filo 
zofię o możl'iwości przekształcenia świa
ta. 

Swo J<I 60-lelnią twórcza doświadczal
no-odlLt:ywcza pracę i walkę z morgano
mend-e! izmem i weismanizmem, rozpo
~zął Miczurin o<l założenia w 1875 roirn 
p'erwszego doświadczalnego sadu, któ:-y 
sam żartQbli\vie nazwa! „arka Noego". 

Po 10-ciu latach tntensywnego d(,
ksztalca nla się i przeprowad'zania do
świ adneń. w 1888 roku Miczurin wyc;tą
pił z pierwszą pracą naukową - oiJsz~i 
nym a rtykułem o aklimatyzacji grusz w 
gubern; tambowskie-i. Artykuł tea fest 
podstawa rozwiniętej później teo.ril wege 
tatywnego krzyżowania, wchodzącei w 
zakres współczesnej nauki powstawania 
gatunków. 

Na podstawie doświa<lczeń, Micwrin 
doszedł d() wniosku, że bezpośrednie prze 
noszenie roślin z południa na północ nie 

Codzienna nowelka „Expressu" · 

daje pożądanych rez.ultatów. Odkrył on 
sp0sób aklima•tyzacji polegający na hrzy 
żowaniu rośliny aklimatyzowanei z rośli 
ną miejscowegą pochodzen'ia i przeszc?:e 
pieniu ołrzymanej z krzyżówki r~śliny 
~·zczepem odmiany, przeznaczonej do 
aklimatyzacji. 

W ten .sip<:>sób przygotowana rn ślina 
oswajała się z nowym dla siebie klima
tem. Innymi słowami, przy pomocy szl:.t 
cznego zapylania i selekcji rnśliri otrzy
manvch ze skrzyżpwanl a oor-az zaszc,.;e
pianf a mieszat1ców odmianą pr~ezna
czona cl.o a.klimatyzacji, Miczurin przy
stosował rośliny do zmieni.onych wamn
ków klimatycznych. 

Do 1910 roku, ldedy to .Micllurin wy
hodO\vał nowa odmianę winogiron i na
zwał ją „rosyjski konkord", wielki n.o-.va 
tor sf.vorzył \viele nowych odmian j,;
blek, grnszek, wiśni i malin. Z każdym 
rokiem wzrasta sława i autorytet Miczu 
rina wśród rosyjskkh ogrodników i '.)J

stepowvch naukowców. 
'Mkztlfin opublikował obszerną pi acę 

pt. „Hodowla nowych gatunków z na
sion". To nieocenione, praktyczne dzieło 
zdobyło ·wielkiemu nowatorowi olb;zy
rnia ilcść zwolenników i riaśladiowcow. 

Prace Miczurina otworzyły dla s~dow 
nictv:a szerokie pruestrzenie pÓiH•'cnei 
Ros ii i S~1berii. Powstały zupełnie nc,;,;e 
gatunki owoców jak np. krzyżówka wiś
ni z r.zeremchą oraz jadalna jarzębina. 
350 nowych gatunków roślin, w tym 54 
<itan<lartowych, za jęło dziesiąti<i ty<>ięcy 
hektarów sadów. 

Lecz Miczurin stworzył nie ty!kG nn\ve 
odimiariy roślin. Praca )~o wpłynęła na 
zmianę d•otvchczasoweg·o pojmr:wania 
zjawi~k d?.:iedziczności, aklimatyzacji i 
~rzyżowania roślin. Wychow'ał (Jr: całe 
pokolenie młodych praktyków - nau:kow 
ców. 

Jednocześnie stworzył nowa metodę i 
nową teorię nauki hodowli roślin, które 
okreśM jednym zdaniem: „Zywy orgz
nizm to całość". A ta całość zmienia się, 
EZczególnie wskutek wpływów zewnętrz 
nych w olm~sie rozwoju, góy o;ganizm 
dost.o~owuie się do otaczających go wa
runkćw. Zmiany osiągnięte w tym oi<re 
sie i umiejętnie pielęgnowane w szeregu 
pokoleń, stają się dzie<lz..icznymi. 

Oto treść „genetyki miczurinowskie.i", 
zgodn~j z założenifmi Darw.lna i będą
cej dalszym krokiem w rozwoju jego 
nauki. 

Trzy czira·rte życia Miczurina minęło 
w ciężkiej walce o byt i stworzenie wa
runków do umiłowane .i pracy. Mkzurin 

A. Stevens 

Korep.etytor 

pracował bez wytchnienia. Dzień upły
wał mu na pracy zarohk()wej w ko1'ej
nictwit', wieczorem pracował przy ulu
bionych drzewkach. 

Z trud:em zdobywał skromne środki na 
prace eksperymentalne w sa<lownictwie. 
W swojej olbrzymiej naukQwo-doświad
czalne; pracy nie otrzymał żadnej pomo
cy od carskiego rządu. 

Gd'y władza przeszła w ręce robotni
ków i chłopów, państwo ra<lzieclde oto
czyło opieką wielkiego nowatora. Mi
czurin otrzymał setki pomocników, labo
rat()rium fego zostało zao.patrzone w 
~>ierwszorzędny sprzęt. Jego miasto ro.
dzinn~ - Kozłowo nazwane zostało M1-
czuirińs.kiem. Została tam otwarta wyż
sza uczelni a sadownictwa. 

Miczurin odznaczony został przez 
Rząd! Radzi-ecki Orderem Lenina. Po prze 
-szło 60-letniej twórczej pracy, otoczony 
szacunkiem i opieka, zmarł 7 czerwca 
1935 roku. 

Jeg-::i prace rozwijają i pogłębiają ty
siące uczonych - jego następców, pod 
kierownidWł~m członka Akademii Nauk 
ZSRR pif of. Łysenko, przewodniczącego 
Akademii Nauk Rolniczych ZSRR. olbrzy 
mia rzesza ko!choźni.ków-miczurinow
ców, zdobywców obfitych zbiorów oraz 
młod'Zież średnich i wyższych uczelni 
rolniczvch, zrzeszona w kółkach miczu
rinowskch. 

* * :I: 

Z. S. Z KRAKOWA: - Wszelkie iinforma
cje, dotyczące szkolnictwa zcawodowego, a więe 
adl'esy, warunki przyjęcia itp. otrzyma Pan w 
Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Zawo<lowego w 
Krakowie. W Łodzi DOSZ mieści się przy ul, 
Piotl'l,"1Q>Wskiej 125. 

* * -!I' 

FILM - KRAKóW: - W przyszłym roku 
szkolnym uruchomione będą sipecjalne szkoły 
aktorskie typu średniego. Tym samym kłopo
ty Pana staną się nieistotne. O ile jednaik 
pragnąłby Pan, ze względu na oszczędn<>ŚĆ eza 
su uzyskac p1·awo uczęszczania do uczelni t:·;i:u 
wyż'5zego, należy zwrócić nię pisemnie w tej 
sprawie do Ministersf;wa Kultury i Sz.tuki (De 
pa-rtament Szkolnictwa Axtysrtyci.nego) z za
pyta.niem, czy istnieją mO'.Hiw-ości -przyjęcia 
Pama do Wyższej Sztkoły Aktorskiej bez ma.
tt1ry. Państw. Wyższa Szk-0ła Filmowa, o któ
rą Pan zapytuje, nie :i;:,osiada wydziału aktol"
skiego. Kształci ona przyszł~ ka.dry re-.i;yiser&;v, 
operatOT.ÓW itp. pracQwników filmowych. Po
dajemy adres Ministerstwa Kultury i Szitu.ki: 
Warszawa, ul. Kraiko·wsikie Przedmieście 17. 

Szybkościowe remonty maszyn 
Nowa metodo pracy zastosowana w PZPB im. 1 Dywizji Kościus~kowskiej 

·P.rzvklad rnboi.ników PFSJ w Toma
szowie Maz., którzy pierwsi w włókien
nictwie zorgc;nizowałi brygady remon
tów szvbkościoW)(Ch znalazł naśladow
ców także i wśród zespołów r·emQnto
wyc_h fabryk prz~mysłu bawełnianego. 

Oto w dniu 5 bm. do CZPB wpłynął 
meldunek o<l robotników PZPB im. 
1-szei Dywizji Kośduszkowskiej (daw
nej dziewiątki), o tlfhvorzeniu na terenie 
zakładów brygady remootów szybkościo 
wych. 

Brygada ta, którą kieruje znany rac jo 
nal:i.z.ator „dziewiątki" Laśkiewkz składa 
si~ z 8 osób: brygadizisty Jana Wojdyna, 
ślusarzy: Pawlaka, Dziedziczaka, Pon
gowskiego i Płocki~o ora.z uczr1iów: 
Zebrowskiego, Skrzypka i Małolepszego. 

Nowa metoda remontów szybkościo
wych, wprowadzona przez bryi;,:!adę,- poJe 
ga na całkowitym szybkościowym re-

moncie krosna n.ie tak jak do.ty.chczas 
na sal'i produkcyjnej, ale we wiasnym 
wairsztacie. · 

Krosno przeznaczone do remontu. po 
odrqbieniu osnowy wynosi się z sali, a 
na miejsce starego stawia się krosno wy 
remontowane. Wskutek tego rodzaju re
organizacji remontów czas tych ren~on
tów zootał skrócony prawie o 213. 

Obecnie, przy zastooowaniu metody 
remontów szybkościowych czas trwa•nia 
przerwy w produkcji od zatrzymania sta 
~ego krosna dło umchomienia noweg:>·, 
sWieżo wyremontowan~ trwa 1 R'O
dzin. Przed tym przeeiętny remoot kros
na trwał 24 go<lziny f wskutek wielu 
trudności na ja·kie napotykali robotnicy 
reperując krosna na sa:\i produkcylne_j, 
ro'bota ta nie mogła być wykooywa:ia 
dokładnie i Sl()lid111ie. (w) 

wszystkiemu po<l1ołać. M!)ż mój nie inte- ! Je.dnąkże z końcem miesil}ca oiŚwiad
resuje się zupełnie dziećmi, a tylko jeź- czyła mu pani Grey, że sama OSQlbiście 
dzi i jeździ za swoimi interesami! Ot, nie re~u.luje żad'nych rachunków, że 
typowy amerykański businessman. więc AllaaJ Howard będzie musial cze-

Daisy podsunęła korepetytorowi ksią- imć n::: powrót męża, który - wciąż _jesz-
żeczkę i zaczęła wypytywać się. cze podróżuje ze swoimi próbkami. 

Pani Grey kiwając głową kończyła: I oiejszego zresztą rezultatu wbić mu w A t · ? 
- Ja wiem, że Jim jest wielki le- 1epetynę parę niezbyt skomplikowanych -

0
. ew , , · się kąpie _ Wreszcie po dziesięciu tygodniach 

niuch„. Już trzeci rnk został w tej sa- .reguł gramatycznych. - ~o .1est gęs, Ktora wrócił pan Gre.y. Zjawił się podlc'Zas 
mej klasie. będzie g·o więc pan musiał - Ufff! - wzdychał i po raz dziesiąty rzekł korepe!ytor. obiadu właśnie wtedy, kiedy ko·repetytor 
podciągnąć iak()ś! Dostanie ·pan za to może oowtarzał głosem jak na ibardziej - ~ to ~il? kt, cudve dzieci. Allan Howa.rd karmił maleńką Daisy ja-
miest"'_cznie ooiem dol-arów„. Gdyby tu łaaodnym: - Aot.ost? ?.. ary uczy kąś mleczną papką - co zresztą od S.Ze-" ~ - o C10' j . d . 1 . i d . t łych był mój mąż, ten najwyżej zapłacHby - Przy zaimkach wskazufących.„ _ A to P'ie~, który pogryzł dziewczyn regu . uz , m na eza10 o 1ego s a 
panu pięf., ale mąż poj·echał na zachód z - Przepraszam bardzo, co znaczy po kę która pytała za wiele_ mruknął wy- 000':7iąz.kow. . 
próbkr.mi pończoch fabryki, której jest francusku krowa? - zapytała go nagle prowadzony z równowagi mło<lly stu- .M1stei: Gr~y, u1rzawszy ~ego człcr 
współwłaścicielem„. No, a ia mam se•rce dziewczynka. dent, a mała dzie'Wczynka wybuehnęła w1eką s1edz~cego. przy rodzl'nnym stole, 
miękkie„. Allan Howard nie zna francuskiego, płaczem. wrzasnął gmewrne: 

Student pierwszego roku prawa At.Ian ale czv · wolno mu sie skompromitować Na<ll<::cial§! matka, spojrzała z wyrzu- - A to co za bubek! 
Howard przygryzł usta. Ładne „miękkie przed 'swoimi pupilami? Nadlrabti.ając mi- , k t t · 
serce"' Osiem dolarów za codzienne mę- ną powiada poważnie. te?1 na s.peszonego orepe Y. ora i po- Student pierwszego roku p.rawa zbladł, 
czen1·e sie. z rozpuszczonym bachorem! - Cheval. wiedz:~!a. . . a'1e pani Grey powiedziała pospiesznietil - N1ech pan przy1dz1e futro trochę . . _,_ 
.Ąle co robić_? MJody student nie miał . - Hm - zmarszczyła czoło dziew- wcześniej! Pójdzie pan z d'Ziewczynka..: - :o me zaden bub~, .ale stu~rl't -
mnege wyjścia i zgod•ził się. czynku - a poprzedni korepetytor mó- mi do sklepu i kup: im buciki, bo ja k.oreprJJ'.1()r n~s~ych dz1ec1 .... t;l'~lezy mu 

Zasadniczo miał mieć lekcje tylko z wił, że nazywa się „vache". nie mam czasu, a jak pan wie, mąż jest się za tt zy mi~.siące dwadziescia cztery 
Jimem. Kiedy jednak następnego dnia Korepetytor zaczerwi·enH się i fuknął w ustawkznych rozjazda>Ch... dolary! . 
przybył do ' pani Grev, przy stole, obok na swojego ucznia. Po tygodniu zjawiło s·ię na lekcji jesz- Z koJ.e1 zbladł pan Grey. 
Jima, siedziała jakaś starsza od niego - Jim, dlaczego zrobiłeś plamę na ze- cze d'.vóch chłopców. - Co? Dwadzieścia cztery dolary? 

· dziewczynka, a później zjawił się jesz- ~zycie? - Niech się pan nimi nie krępuje - f za co? Nie dość, że dlQstaje obiady, on 
cze mniejszy chłopczyk wraz z jakimś Lekc_ja przeciągała się. Trwała trzy · rzekła pani Grey z uśmiechem - to syn- żąda jeszcze, żeiby mu zapłacono! Precz 
stworzeniem , które było czymś pośred- godziny, a o siódmej pani Grey wzięła kowie mojej kuzynki, pokaże im pan pa- stąd! Bezwstydny gangsterze! 
nim między chłopcem a dlziewczynką. dzieci .do jadaln.i,. ażeby dać i:zn kolację, rę liter i to v1ystarczy. _ Bydlę, policze się jeszcze z tobą! _ 

- Oni nie będą panu przeszkadzali, a na to.miast na. ml:.1sc~ ty.eh, kto;e 01eszł~ Biedny studlent ?dparl ;Słodko - „Ależ myślał ponuro mfody · student, idąc po-
tylko przysłuchiwali się lekcji - rze,kła przypr~wa<lz1ła swo1~ dwuletnia corecz bardzo chętnie'' 1ednakze w duchu po- tern ulicą ale w ałi=>bi dt y r · ł c ' 'ę Daisy .

1 
, . . , .., y 1sz ozum1a pani Jrey. 1

' • • • • • • mys al msc1~~e: . . doskonale, że się z nim nigdy nie poli-
Okatało się, że nowy pupil Allan Ho- - N1e~h pan na~cz_Yc1el po~1.edz1 tr?- - 1~ boda;s pęJ~ła kutw? 1edn.a!.:. że- cz~, że g~ oszukano, obraiono i okra-

ward'a był nie tylko tępy, ale przede c:hę. z Daisy, paba:v1 się z nią. 1 oglądnie I by ty.J, o d?ciągn?c d~ konca n;ies1ąca ... dzwno. T ze w tym kra iu businessma
wszystkim leniwy i złośliwy. Ni-eszczę- z mą obrazki. Dz1~wczynka 1e·~t dobrze Pot~m za inkasu 1~ ostem dtolarow i tyle nów i wyzyskiwac:::v nie znaidzię sDra-
ś!iwv knreoetvtor usiłował bez ooważ- wvchowana. ale ia sama me moge mrn"' tu zohaczvc1e. wvzvskiwacze! wied'1iwoścL 

' 
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• WACEK: - Wkiuniu! Co to?... j WICEK: - Nie! Nie można spać!... I WICEK: - Walę, jaik w kuźni, aile nic 

WICEK: - Radio! Szewc słucha audy- WACEK: - Faktycznie! Umarły by ja·koś nie pomaga ... 
cji z imprezy sportowej... I s.ię zbudził! Co to za odgłosy? WACEK: - Już ja Sobka do.brze 

WACEK: - Me ja nie usnę! WICEK: - Sobek chraipi.e. l mam! Gdybyś stirzela,!, to też się nie 
WIC:EK: - To zamknit· okno! WACEK: - To może z.a1pukamy? .. : zbudzi! Pukajmy mo.cnie·i!„. 

LITERAT: - IPa[low'ie, na litość! Nle 
madeż. dnia do przy:bijanii.a? 

WACEK: - Wcale tri.e preyhiJamy! 
Bu<l!zimy Spbka, bo chrapie! 

LITERAT: - To trreba inaczej! 

Naszym zdaniem Zacieśnimy kontakt z masami, 

~:.~g,~~~~~~~z11·kw~ 1·du1·e· my b1·u· r.okratyzm ehorobach zawodowych itd. Dzięki stosowanej 
przy jego pomocy „gimnastyce sanderowskiel' 
chory szyl1ciej powr4Ca do zdrowia i do pracy:. 

Przed wojną. Łódź, posiadała ta.ki aparat, w cza w • • d • • 11 b DRN Ł ' d ' S ' d • ' • 
&ie wojny wywiózl go jednak okupant. Obecnie czora1sze pos1e zenie I sesja wy orcza . o z~ ro m1esc1e 
feik nas uif ormuje jeden z czytelników, (na zwis ł d k ł k k 
ko Z1Wrn! redakcji), aparat Sandera posiada tylko minę y po zna iem S usznej rzeczowej ryty i 
Warszawa i.„ Cieplice. Licząca 650 tys. mieukań 
ców Łódi jest go pozbawio11!a. 

Czy władze pamtwowe nie mogłyby spowodo
wać, aby niewykorzystywany w Ci~plicach bez· 
cenny wprost aparat zw1la:zł, się tv Łodzi, gdzie 
llu~·łby ori z o wiele większym pożytkiem? 

(kb) 

Wezoraj odbyło się posi-edzeni.e ple- za ten stan ponoszą ni.ie ty11~o członko- Wnios.ek ten przyjęto je<lnogłośinie. Gł-OS 
name i uroczysta sesj:.i wyborcza D21'1.'1- Wie tych komisji, ale także prezydium zabiera ponownie ob. Pator·owa. 
nkowei Rady Narodowej Łódź-Sródmie- rady, Które nie potrafiło ich uaktywnić. - Słyszeliśmy tu głosy słusznej kry
ście. Oprócz radnych na sesje przybyli Analiz.ując pracę rady, członkowie zda- tyki. My sami dostrzegliśmy niejedno
::aproszeni goście - przodtownicy ją sobie sprawę, że nie zawsz.e stała ona krotnie niedomagania nasze.i pracy, ale 
pracv i r acjonalizat•Jrzy, delegacje i po- na wysoko·ŚCi zadania. Ni·e nawiązano przy dawnym systemie administracyj-

K 
• czty · sztand:irowe poszczególnych fa- ścisłego kóntaktu z masami, to co w tym nym nie dało Ich się w ZUQełności wyeli• 

WJat aaa wy bryk, znajduj<jcycb :się na terenie śród- kiel'U'!1ku zrobiono było nie zawsze sJ:usz minować. Mamy głębokie przekonanlie, 
9 mi"'ścia ne i może czesto niewłaściwe. ot> p y łe r n sp wozdanie będzie 

Zobacz~mv ju" nr·edługo w lródlisku ·"'- · · „e rz sz ocz e ra 
1 L Posied'zenic rozpoczęto od sprawozda Nastęimie głos zabrał starosta Najder, inne. Rada dotrze do szerokich rzesz 

' Agawa - to dużych rozmiarów rośli- nia przewodniczącej DRN Patorow-eJ. .który złożył sprawozdanie z działalnośei społeczeństwa ł wraz z nimi, już w więk 
iła o mięsistych dlug-ich liściach, należą- Po omówi.e.n~·u d~iafalnoścl poszczegól 111rzędu starnścińskiego. szym gronie, a nie jak do tej pory w wą
ca do rodziny kaktusów. Zna.na jest z te- nycb k<>misji ob. Patorowa stwierd.z,iła, Referaty wywołałv ożywioną dysku- skim kole radnych, kontynuować będzie 
go, że kwitnie tylko je-den raz w ciągu że oprócz kilku, kt6re działały dobrze, sję. Po jej za!kończeniu podldano pod gło swą pracę dla dobra ogółu. 
sweg-0 „żywota''. są i inne, które pracowały źle. Są to ko- sowa~1ie wniosek o udzi-elenie radzie i Po przerwie rozpoczyna się uroczysta 

Okaz ten zna j<l'llie się również w par misje: zdrowia i opi~ki spo~znel. Winę ustępującemu prezydtum absolutorhun. f.esja wyborcza. 
ku Zródliska. Jak się dowiadujemy, spra-
wi on nam miłą niespo<liziankę. Lód:z.ka Zamiast procować_ handlowo/i Referat o zadaniacll jednolitej władzy 
agawa formuje już bowiem swój kwia- państwowej wygłasza przewodrncząey, 

tostan i wkrótce zakwitnie. Będzie to Spekulac1·a na ••• podeszwach Rady Narodlowej Manain Minor. ' 
pierwszy tego rodzaju wypadtek w to- Nowe Prezydi1Um DRN musi rozpocząć 
dzi. (bk) swą pracę od realizowania słusznych po-

piefWSZ8 próba Wyniki wczorajszej kontroli na Placu Tamfanieeo ~~~f:ó:;ęk~as~::a~i~~ł,:ihi:~~a~ 
. Spekuland z pła® Tamfaniego mieli Po.tostal'i za.trzymani, to w wielu wy- głosów i krytyki. P<lzwoli to zlikwidowa6 

Słuchacze Wszechnicy Radiowej wcroraj „gorący" dtień. Dele2'atu.ra Ko:- padkach ludzie„ którzy nigdzie nie pra- istniej()cy jeszcze dotychczas biurokra-
przed ega:aaain•ml · mis.ii Speejalnej łącznie z . organami culą i utrzymują się z uprawtania nie.le- tyzm przy załatwfa.ntu ważnycli spraw 

W drugiej połowie czerwca r~pocrtną MO i ctynntki\ml społeczn~ pr~-qwa g~lnego handlu. bytowych. · · 
!ię egzaminy dla słuchaczy pierwsz~o dz.iła tu trzygocfizinną akcję• kontrolną, W czasie kontro.li znaleziono także kil- Rada i .fe.i Prezydium winny wykryvlae 
kursu Wszechnicy Radiowej, rekrutu1ą- podczas której za-trzymano około 50 ka garniturów, poirzooonych prwi ban- wszelkie trudności, a następ.nie śmiało .i 
cych słę spośród abiturientów szkół śred osób. · dlarzy. Garnitmy te, j)ochodzące ze skle sta111owczo je eliminować. Idąc po te} 
nich ogólnoksztakących i zawodowych. Zatrzymani uprawiali na placu handel pów konfekcyjnyeh, sprzedawano jako drodze, Rada wespół z masami robotni-

Egzaminy tt- obejmą następujące prz.ed !ańcusiikowy materiałami tekstylnymi i „setkę" po cenie o kilka tysięcy zł. wyż- czymi szybko zlikwiduje istniejące man• 
mioty: rozwój s.połeczeństwa ludzkiego, letnam obuwiem. Damskie sanda·ły, które szej od normalnej. 1 kamenty i uczyni ·z Łodzi czołowe socja-
naukę o Polsce i g-eografię Polski o,raz cieszą się obecnie sz.czególnym popytem, Ko.ntrolerzy stWierdzHi ponadll:o fakty listyczne miasto w Polsce. 
podstawy ekonomii po•l'itycznej. sprzedawano po cenie prawie dwukrotnie oszustwa wśród miejocowych strngania- Ze·brani uchwala.ią tymczasowy regu-

. Słu·~?acze z terenu Lodzj zdawać hę- wyższej od o.eny zakupu. rzy. Straganiarze oi wykupują miano- lamin obrad. Na trybunę ·wchodzą kolej-
dią w 101kalu Wszechnicy Radli.owej (Ko- Między zatrzymanymi zna-leźl'i się wicie obuwie produRcji państwowej i po 110 przed'Stawiciele klubów radnych po
ściuszki 40), z terenu wojewódlztwa na-· dwaj łazicy którzy zamiast pracować, stard11 gładlkiej powierzchni podeszwy, szczególnych stronnictw, zgłaszając go. 
tomias;t - W powiatowych oddziałach handlowali na rynku. Podczas śledztwa sprzeda ją je jako wykonane prz.ez sie- t ·, . f • dł 
Zwią·z_ku Nauczycielstwa Polski"""o. tłumaczyli si<> oni, że s~ chorzy i ma1·ą.„ bie, podwyższa1·~c od1powie<lnio cenę. I owosc ezynneJ i 0 iarne.1 pracy a po-. 

BI h f ~... .,, 't „ lepszenia wairunków bytowych mas pr3'" 
izszyc in ormacjl o ~zaminacb zwolnienia lekarskie. Na rynek przyszli Wsryscy winni spekulacji poniosą za- cujących. 

udziela referat Wszechn~.cy Raddowej, ;.edynie dilate.go, że czuli się już lepiej. służoną karę. (m) 
Al. Kościuszki 40 (tel. 252-50 wewn. 16) · Po przeprowadzeniu wyborów do Pre-
oraz oowiatowe odtdziały ZNP. R t · • · k / • le' zydium weszli: jako przewodniczący Ra· 

Egzamby dla pozostałych słuchaczy , O U/QC zycie O ezan I dy Bolesław Najqer, Jako zastępca prze-

~si:~~~.~ Radio~,u~rbędą się dopiero runą I w ska I n ą przepaś c· 7a~~~ic_:ącć~~sła~a: J~:cl.::i':at~czJ~~~: 

9'A4'„za. fł),l Tragiczny wypadek zakończył się śmierciq łodzianina 
~",:,'/ Parę dlni temu udała się na Giewont kh o niebezpieczeństwie, jakie groziło 
~ "4 /~ wycie~zka złożona z kilku osób. W dro- jego dwojgu towarzyszom. 
~ dze powrotne.! odłączyła się od niej gru- .Po calodzieriooj akcfi ratu•nkowe.f Po

pa 3-osobowa, ktora postanowiła zejść 
MamUSlia wybrała się z córeczką do mu· -fla d'ól niebezpieczną stroną północną, w gofowie diOtado do Ba1rbary K,roczek do-

se12~ gdnie międ·zy innymi wystawiione są ki"'·runku ""lebu Ki",rkn.ra. pdero nad ranem. N a ślad Tyburskiego 
okazy świata zwierzęeego. W pewnej chwili ><;· L v· · zd ł ·-..1 k t f'' p 
gdy dziecko zbliżyło się do jednego z wypcha- Do grupy tej należała 21-Ietnia Barba~ me 0 ano J\:lll.lna ra ie. 0 ponownym 
nych zwierząt, troskliwa mamusia zawołała ~a Kroczek. w pewnej chwi'li zhalazła prz,eszukaniu skał żlebu Kirkoira znale
pnerażon,a: . się ona w bardzo niebezpiecznej sytuaejl ziono wreszcie zwłoki łodzianina. Jak się 

- Ostrożnie, Elżuniu, n.ie zbliżaj się za· _ stojąc nad przepaścią, nie mogła ru- okazało, podlczas szukania dr'ogi runął 
nadto do tego niedźwiedzia!... Może on nie "zyć .,;ię z mi'ei'sca. . on w przepaść i pon1ósł śmierć na miej-
jest dobt1~ wypchany! ;; u 

• Na ratunek poopieszył Jef Stand.sław 'c • 
* * Tyburski, zam. w Łodzi przy ul. Litera- TY'burski, który byJ kapralem-·pochorą-

Po odczytaniu wyro.ku, $kazujl}eego os.kar- ckiej 31. Narażając własne życie, prze żym pożarnictwa, mia! w · tych dtniacb 
~ego na pięć .~at wi~zieni:s• obrońca podcho· transportował ją na linie w bez.pieczne zdawać egzaminy maturailne jako ekster 
d:zi do 9 wego .kii~ta 1 J>i>~ada: miejsce i po-czął schodzić w dół, szuka- nlsta. Polskie Towarzystwo Tatrzań
mc -w~f2:cz~J.:: ale me mogłem dla pmta iąc dog?dinie .isze~o lefścia. silcte wystąpiło . z wnioskiem do Prezy~ 

- Ależ. ~·nie mecenasie!„. - odp~wiadal Trzeci ucz.estmk wyprawy, schodząc cl.enta R.P. o pośmiertne odiznaczenie go 
llb.zany. - Te oieć lat mi w zupełności wy· niżej sipotkal człorlków Ochotnicz~~o p,o za ratownictwo z narażeniem własnego 
etueąI... go.to~ia R.atunkowego, powiadamiając życia. (bk) 

wie Rady - Feliks Klimkiewicz i Słani· 
sław Stachurski. 

Nowowyibrany przewodniczący ob. 
Najder składa podziękowanie za wufa
nie jakim 01bda1rzono wybranych i przy
rzeka doprowadzić Jak na fszybciej do 
zacieśnienia kontaktu z masami, a tym 
samym poprawy komunalnych warnn-
·!<ów bytu ludności dlzielnicy. Ci) 
i1111111111 n11111n11111111111n111mn1n111111111n1n1111111111111mn111111111mlll!ll11Jl11111nm11111111111111111i11111 

Sesje wyborcze 
DRN tódż-Północ i DRN łódź-Południe 

Po wczorajszej sesji Dzielnicowej Ra
dy Narodowej Łódz-Sródmfoście dlO wy
borów now'ych prezydiów przystąpią ta!C 
że pozostałe DRN-y. Sesja wyborcza 
DRN lód7.-Północ odbędzie się w naj-, 
bliższy fY,iątek, a sesja DRN Łódź-Po~ud-
nie ,......, w sobote., (m) 
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Nasi przodown1cy 
'"1u111u1u11u1111 r 111u'tn111u&n1n101u11111u11iuu111t111r1t1111 'Bez techniki nie mci taktyki 

Naiw ększy nacisk musimy położyć 'na· ok·cję szkolenia mówi trener Radwańs~i 
- Jakoś nie udał się tak uprngniony re· 

wanż - pytamy jednego z czł<Jnków ka1litana
tu ŁOZPN mgr. RadwańskiE!fO, który oµiek<>
wał się naszymi juniorami w 'Varszawie na 
meczu z reprezentacją Stolicy. 

- Cóż robić. Przcgr:- liśmy O :1, bo nasza de 
fensy\\a zawiodła. Nie jest to już ta re~rezen 
tacja, która tak dobrze sph;ywała sif rok te
mu, bo kilku graczy ubyło (ukończyli szkoły). 

Zawiódł środkowy po 

obca więc im jest rutyna meczowa. A n<..si CZU 
li się jakoś nie swojo :przy tych tłumach wi
dzów. Zresztą ni'e byli też odpowiednio przy
gotowani. Mecz ten wykazał, że musimy ko
niecznie prowadzić systematyczne sz'.wlenie 
młodzików. Bez tego nic nie zbudujemy. 

- A jak wypadła sama gra? 
- Optycznie nawet dość dobrze. Cieszy 

- Jeszcze nie wiem jak sprawa ta będzie 
załatwiGna. Moim zdaniem, na akcję szkole
niową trzeba położyć największy nacisk.. Za· 
wodników podzieliłbym na trzy grupy: kadr~ 
seniorów, kadrę juniorów zaawansowanych i 
juniorów początkujących, które trenowałyby 
co najmniej raz w tygodniu. Jeśli nie chcemy 
być kopciuszkami w piłkarstwie, a to nam 
grozi, musimy szkolić i jesuze raz szkolić. 
Trzeba też pamiętać o prowincji, bo tam rów 
nież jest obiecujący materiał, ale musimy za. 
cząć od wpajania mu podstawowych zasad te
chniki, bo powtarzam: bez teehniki nie ma 
taktyki. RM. 

• 

mqcnik Jach Il, któ· 
ry grał taktycz,tie 
źle, Stusio zdradzał 
brak treningu, a Miś 
kiewicz i Marczak też 
wyµadli nieszczegól
nie. W ataku Bile
wicz nie trzyma! po
zycji lewoskrzydłowe· 
go i dał się kryć. Mo 
że najlepiej wypadła 
prawa strona ataku 
\':-'agner - - .Kałużyń· 

mnie, iż graliśmy na przedmeczu spotkania 
Polska - W~gry, bo moi chłopcy mieli póź· 
niej okazj~ ujrzenia gry w rtajleµszym wyda
niu. To dało im wiele. Mecz Polska - ·:.ręgry 
był doskonałym pokazem piłkarskim, wpraw
dzie jednostronnym. Patrząc na grę Węgrów i 
Polaków, doszedłem do przekonania, ie liez 
techniki nie ma taktyki. Inaczej mówiąc, szko Mistrzostwa piłkarskie ZSRR 
da marzyć o przyswojeniu sobie przez naszą W M sk · odb h. • d .-....k · •t 

JANINA DUTKIEWICZ 

reprezentację jakiejś taktyki, jeśli nie usunie I . 0 '".1e Y•.:r się :wa .,..,..u anta PI • 
my braków technicznych, dziś aż tak widocz- kaWrski~ 0 mistr~,?. ZSRR. :......_ D 

h Z t f k · t ł · tą d · pierwszym, ,..,.,.L4oroezny m=••n• ynamo 
nyc • sa ys a ·cJą pa rzy o s1ę na na zwy k ł Skr dł s · tó (K "b ) (:i) 
czajną swobodę ruchów Sa:ndora lub Koscisa, po ~na . zy a °'~Ie w . UJ ysze'! · • 
na . jeb fantastycme zwody, dzięl..i l.'.\}rym Była to p1erwsza pora~a drut zyny .z K"?i1>y.sze
bez trud'° wyzwalali się spod opieki w~ •. Dynamo m~ obeciue Z pkt. l za1mu1e 7 

Kiedy zapytujemy 20-letnią tkaczkę P'"~PB 
nr :; Janinę Dutkiewicz, co 'l''płynęło na to, 
że mim.o młodeg·o wieku i stosunkowo nie. 

: długiego okresu pracy zawodowej już J>O raz 
trzeci osiąga nagrodę "'. ramach współza wod
nictwa pracy, ta odpowiada: 

- Czy to 
chłopców? 

ski. 
nie zbyt surowa ocena naszy.:h przeciwnikó,v. · Sandor :;: dziecinną wprost łat mie1sce w. tabeli. . • 

wością uciekał Barwii1skiemt1. i wspaniale cen . w_ drugim .. meczu, leader t&~li Zenit <Le-
- Może i tak, bo przecież Warszawa to sil 

ny zespół, w którym grało 5-ciu reprezentan
tów Polski juni.o·rów. Większość z graczy wu 
szawskich gra już w drużynach ligowyc-h, nie 

trował. z drużyny polskiej jedynie chyba Cie- mgr ad) zremisował z CD~A O .9. • • 
ślik wykazał jakiś poziom techniczny. Zawodom przyglądało się 80 tys. widzóow. 

' .;._ Zawsze starałam się pracować dobrze, 
wydajnie i bezbłędnie. Ale zwłaszcza teraz, 

· kiedy imperialiści anglo-amerykańscy knują 
niecne plany wywołani:> trzeciej wojny, po
stanowiłam sobie, że każdy metr wyproduko
waay na moim krośnie, musi być realną, ro
bociarską odpowiedzią na ich szaleńcze pla
ny. Dzięki kolektywnej, wydajnej i wysoko.. 
jakościowej pracy · oraz poprzez solidarność 
mas pracujących całego świata, nie dopuś:i· 
my do przelewu krwi, obronimy pokój przed 
zakusami zachłannego ihtper'ializmu Zachodu! 

- Czy ŁOZPN ma zamiar przeprowadzać 
szkolenie w szerszym. zakresie? TE ATlłl' 

- ·Czy Pa.ni ma dzieci?. 
- Tak, 1l1Jłleńką córeczkę. Dla niej µr ..;ede 

wszystkim pragnę z całego serca spokojnej, 
szczęśliwej przyszłości i wferzę, że nikt tej 
przyszłości dzieciom naszym nie odbierze. 

Janina Dutkiewicz w nagrodę za dobrą pra· 
cę, wyjeżdża w ramach wczasów dla: przodow
m"ków-włókniarzy na urlop do Zakopanego. 

· . Zbierać składki 
to nie wszystko 

Wielt.i z.a.pał panował na zebraniu· SKS przy 
Gimnazjuui Dziewiarskim w Łodzi, kiedy to 
deleg~t ZS „Włóknfarz" mówił o możliwo
ściach i pei-spektywach rozwoju naszego Ker 
łs. Wybra.no nowy zarząd z ludzi najhardziej 
odpowiednich, którzy zaczęli swą pra,eę, ma
jąc zorganizowanych 100 członków w Kole. Za 
rząd, na którego czele stanął kot Sobczak R., 
postarał się o sprzęt sportowy w ZS „Włók· 
ni,a.rz" oraz DOSZ~u i Koło nasze godnie re-
prezentowane na uroczysliościach państwowych 
zdobyło sobie ?lawet uzn-artłe ze strony Zrze-
szenią. ' 

Lecz gdy kol. Sobczak R. rostał wybran~ 
do zarządu szkolnego ZMP i całym sercem za 
jął się sprawami tej organizacji, praca w Ko
le Sportowym Zes"Lła na drugi plan i zaczęła 
kuleć. Duże ;:;asługi w organizacji imprez na
szego Koła poło~ył równie:ż opiekun SKS prof. 
Rakowski z., k;tóry zajął się bardzo energicz
nie sprawą treningów poszczególnych sekcji, 
ale mimo tego Koło nasze nie pracuje kk, jak 
by tego należało sobie życzyć. Może dlatego, 
że zbliża się koniec roku s-zkolnego? 

· Ja jednak jestem innego zdania i winię tu 
jedynie zarząd SKS-u, który qgranicza się w 
swojej pracy jedynie do zbierania składek. 

Korespondent „Expressu Ilustrowanego" 
FLIGIEL MffiOSLA W 

Egzamin lekkoatletów 
Dwa dni potrwarą mistrzostwa okręgu łódzkiego 

W sobotę i niedzielę odbędą się na stadio-, leży spodziewać się dalszej poprawy wyników. 
nie przy Al. Unii lekkoatletyczne mistrzostwa Po raz piei'Wszy w tym roku publiczność bę
okręgu pań i panów w kl. A. Dwudniowe z-a· dzir. emocjonować się biegami długimi, gdzi.e 

wody obejmą w swym dojdzie do ciekawej walki między maratOń.:zy 
programie wszystkie k:>-:'l kiem ;Nowakiem, Szewczykiem i Dychtą z Pa· 
kurencje z Głównyc11 bia1.ic. Jednak wygrać może Ja.siniak ze Zg!c:
Mis z. Polski. A więc: r3a, który jest poniekąd rewelacją obecnego 
biegi - 100, 200, 400, sezonu. 
800, 1500, 5000, 10,000 Biegi średnie i krótkie dostarczą jak zwy
m·, 110 m pł., 400 m pł, kle wiele emocji. Nasi miotacze, sygnalizują 
sztafety: 4x100 m i i·ównież dobrą formę. Prywer znajduje sią. w 
4x400 m oraz wszystkie doskonałej kondycji i na treningach rzuca w 
rzuty i skoki. To samo granicach 15-tu m. Grzelski pilnie trenuje 
dotyczy konkurencji ko- wraz z now<>odkrytym dyskobolem - Jeża-
biecych. kiem. 

Startować mają. prawo zawodnicy kl. A, d.o- Zawody będą. dla _p.ubliezn*i niez.wykle cie 
puszewno też zawodników kl. B i tych, którzy ka we i roz,poc-z.ną. . się w sobotę o god-z. ·1s,.tej, 
legitymują się wynikiem kl. A, uzyskanym na w niedzielę natomiast o godz. 15,30, jako przed 
wet 3 lata temu. . !llecz ligowego S1pO<tkania ŁKS. Włóknfa.rz -
· Zawody zapowiadają się b. interesując<> i na Warta. • · 

ALBANIA-BUŁGARIA 2:1 (1:0) 
Ciężko ·jest wygrać mecz w Tiranie 

Międzypaństwowe spotkanie .Piłkarskie Al· akcji koiesJ 11łt br•mfi;t1 Jdo.1>1'bt przez ~
bania - Bułgaria, rozegrane w Tiranie zakoń kowegio napastnika Boriei. 
czrło sit zwycięstwem A~banii 2:1 (1:0). . Po przerwie stroną ~ tlł w cfiJSijm 

Zawodom przygladało Slę ponad 25 •tys. wt- • Alb • --2-1.-· ~ '----•· 
dzów. • ciągu a~zyey, DIVUJ:-„J!łe uruft ~ę 

Pierwsze minuty gry przyniosły niebezpieez ze s_trzału Bteakn •• Enei-giezne k4111łrata1rl Buł· 
ne ataki Bułgarów, które zlikwidowała z po- garo• przynoszę. 1m jedyq bramkf, strz~lo
wodzen·iem obron.a gospodarzy. Następnie in!· ną przez Spasova. Zawody prowadził s~zia 
cjatywę przejęli Albańczycy, a jedna z ich Vlcek (CSR). 

FSGT-ZS WŁÓKNIARZ 44:44 
Robotnicy Żyrardowa podziwiali ~rę w koszykówkę 
W Żyrardowie odbył się mecz koszykówki 

między reprezentacją FSGT, i reprezentacją 
ZS Włókniarz. Spotkanie zakończyło się wy
nikiem remisowym 44:44 (23:24). Zawody wy
wołały duże zainteresowanie, gromadząc 2 ty
siące publiczności, której olbrzymią większość 
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stanowili ro"botnicy miejeeowych zakładów włó 
kienniczych. 
Drużyna Włókniarza wzmocniona była trze 

ma za,vodnikami łódzkiej Spójni: Pawlakiem, 
Szorem i Skrodzkim. Gra była ciekawa i emo
cjonująea. 

tę". Wytłumac:eyfbyś Nikitinowi: tStk i 
tak, dusza 'm<;>ja nie znosi morza!" 

Makar Fadidewicz zamilkł, przypomi
nając w tej chwili korni~a batalionu Ko 
złowa, z kt6rym ~ndrzcj razem walczył 
pod Carycynem. · 

Morze było dla niego tylko ogromnym I nika, przypomniał sobie opowiadanie Ka· 
frontem walki z wrogami rewqlucji, fron- tii o katakumbach. Niezrozumiałe, skąd się 
tem najtrudniejszym, · kryjącym w sobie I bierze w takim człowieku tyle odwagi. 
masy niespodzianek i nieprzyjemności w Zieleniał, twarzy prawie nie ma, ledwo 
rodzaju huragan6w, mgieł, nużącego koły trzyma się na nogach, a w nocy ~pisał się 
sania się okrętu, w stylu wczorajszej noc- tak dzielnie. Widocznie, ta oto wewnętrz
nej bmzy i p61 minowych. na siła jego pomocnika spodobała się r6w 

Ten row·nież zawsze · hył spokojny, nie 
obrażał się, nie zwracał uwagi na ordynar 
ne słowa, jak gdyby nie zauważał gwałto 
wnego usposobienia Jem1akowa i jeśF 
chciał go o czemś przekonać, nigdy nie po 
dnosił głosu. 

- A kt6ż ci dał rozkaz·? - · nie po~ 
wstrzymał się Andrzej. 

- Partia! - powiedział Repiew. -
Gdyby bolszewicy nie wykonywali rozka 
z6w . partii, rozpoczęłyby ~<; spory i ńigdy 
by rewolucja nie zwyciężyła. 

Nie bacząc jednak na tak r6żne chara- nież Katii. 
kt~ry, J~rma~o~ zmuszony b~ł. z każdym - Popową dawno już znasz? nio;!
dmem h~z.yc _się coraz bardz1eJ z Maka- oczekiwanie dla siebie samego spytał An-
rem Fad1e1ew1ozem. drzej. 

Repiew wskakiw. ał do szalupyprzy n · K · ~ D - at1ę. awno ... 
ostrzejszej fali; płynął do zatrzymanej b:ir Repiew wyraźnie nie chciał się roz
ki czy szkunera, wdrapywał się na burtę i wodzić na temat znajomości z panienką. 
tak po mistrzowsku przeprowadzał rewi- Andrzejowi zrobiło się przykro i zmienił 
zje;, 'że nie wyśliznęła mu się ani jedna par 
t1a złotych zegark6w, schowanych gdzieś temat rozmowy .. 
w wyrytej szparze pod sufitem, ani rewo] - Patrzę na ciebie i nie mogę zrozu· 
w~, niespostrzeżenie wrzucony przez na· mieć: fakżeś ty się na na morzu znalazł? 
ruszających przepisy graniczne, do wiadra - Dali rozkaz i znalazłem się. 
z wodą. - Dali rozkaz!... I bez ciebie znalazłby 

Teraz, gdy Andrz~j zerknął na pomoc- się ktoś, kogo możnaby posłać na „Walu-

- Wiem, nie agituj mnie! - zasępił się 
Jermakow. '· 

- Wie&ieć to mało!... A tyś w · imię 
czego walczył pod Carycynem? 

Makar Fadiejewicz nic doczekał. się , od
powiedzi i ciężko westchnął: 

- Gł6d tam jest teraz straszny. 
- Gdzie? -nie od razu zorientował się 

Andrzej. 
- Na · Wołdze ... Su~ wszy~tko- spaliła 

latem. 
- Niepotrzeł:inie go dotknąłem, - po 

Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY'" 
~odz. 19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁOWIEK · DO 
MAŁYCH INTERESóW" - godz. 19.15. 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 
18-a. 

Lutnia - „CóRKA PANI AOOOT'' -
godz. 19.15. 

Osa - „ROMANS Z WODEWILU'' godz. 
19.30. 

·Arlekin - Teatr nieczynny. 

/KINA 
ADRIA - Kino nieczynne :i: powodu remon· 

tu. 
BAŁTYK - Zdradzieckie skały - 16, 1g.so, 

21. 
BAJKA - Hrabia Monte-cm.isto, I seria -

18, 20. 
GDYNIA - Program akttta.lDDści nr 22. 
HEL - Koncert Beethovena - 16, 18, 20. 
MUZA - Droga dtt sławy - 18, 20. . 
POLONIA - Kino nieczynne z Powodu re-

montu. 
PRZEDWIOśNIE - Za siedmioma górami -

18, 20. 
ROBOTNIK - Płomień Nowego OrlealDG -

18, 20. 
ROMA - Hrabia Monte • Chri9to, ll seria -

18, 20. 
REKORD - O sra6stej wiecmrem po wojnie 

-18, 20. 
STYLOWY - Strój galowy - 18, 20. 
śWIT - Młoda gwardia, I seria - 18, 20. 
T:Ę:CZA - UrodThny w październiku - 16,SO, 

18.30, 20.30. 
TATRY (w ogrodzie) - Nieodrodna córka -

15.30, 18, 20.30. 
WISŁA - Program składany - Szan szyjka 

- Siedem czarodziejskich płatków - Bie· 
giem Wołgi. -16.30, 18.30, 20.30. · 

WŁóKNIARZ - Legitymacja partyjna 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ - Zwycięski powrót - 15.30, ~s. 
20.30. 

ZACH~TA - Za.kocha.ni są sami n.a świ~ -
18, 20. 

n1YŚlał Andrzej i chcąc złagodzić swoją o
strość, spYtał: 

- Masz w tych stronach rod2imę? 
- Ni~, nigdy tam nie bylem! - odpo--

wiedział Repiew i nieznanym, marzyciel
skim głosem opoW1iadał o tym, jak dobrze 
by było koło Ca.rycyna czy Kamyszyna 
zrobić tamę i nawodnić suche stepy. Jakie 
byłyby tam zbiory, j·akie urodzaje! 

- Czyż to nie Wołgę masz zamia.r 
prze~rodz,ić? - zapytał zdziwiony An
drzej. 

- Wł:łśnie, że Wołgę! Obowiązkowo 
przegrodzimy, daj tylko czas! - powie· 
d'.lli.ał z przekonaniem Repiew . ..- Kiedy 
wyłowimy wszystkich antos6w i kiitaj
czyk6w, wstąpię do instytutu. - Makat" 
Fadiejewicz uśmiechnął się do swoich ma 
rzeń i kontynuował: - Stanę się inżynie„ 
rem i machnę się na Wołgę lub' na Dniepr, 
by zbudować tam hydroelektrownicc. 

- Dalekie robisz plany! - u~miechnał 
się Jermaikow. · 

- Dlaczego d:łlekie? Na Wołdiowie, 
pod Piotrogrodem, założyli już pierwszą. 
Czytałeś w gazecie? Jakże nie robić pła
n6w; nie wa.rto prowaclz,ić bezmyślnego 
trybu życia. · 

Makar Fadiejewicz ożywił się. Na jego 
chudej twarzy pojawiły się ostro wY'S'tę
pujące plamy niezdrowych rumieńc6•.r„ 

(D.c.n~} 
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